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Y Joi kochani w sp ó i-b ra c la , w y któ rzy śc ie  fię-na t o m le y f c e  
zebrali dla zadofyć  u czynienia  prawu, dla w ybrania  fobie 

adm iniitratorow  ś w ię te y  fp r a w ie d liw o ś c i , tak w  Siudach 
pier-^rszey Inftancyi, iako  w  Tryb un ałach  , fpraw ied liw ości 
p r zy s p ie fz o n e y  W am  U ftaw ą 3. M a ia ,  p r z e z  nie uftanność 
Sądu, p rze z  zn itf ien ie  doiiyw otnicli S f d z i o w  , i p r z e z  po­
w ięk szen ie  T r y b u n a łó w ;  o ftrzegam  w a s .  iź zaftaw io n e  są 
na w as iidła w  które ieźeli u w ikłać  fię dacie, zgubicie  fiebie 
i K ra io w ą  w z ru s z y c ie  spokoynoiić.

O to  d w a y  ludzie, w  których pych a  pokonała c n o t ę ,  w i-  
dząc.fię w  nadzieiach fw oich  zawiedzionem i p r z e z  n o w y  P o ­
rządek r z e c z y ,  przez tę U f t a w ę ,  która im nad flabszą S z la ­
chtą  p r ze w o d zić  niedopusz za ; o to  oni, mówię: chcą w as 
o b u rz y ć  i poruszj^ć, abyście  w y  narażeniem fpokoyności,  
m aiątko w  i ż y c ia  w a sze g o ,  fiużyli  ich am bicyi i dla nich 
zakłócil i  O y c z y z n ę  w aszą. O k a ż ę  w am  naprzód c iąg  ich 
polł^ępków. D o w io d ę  p o ty m , ź e  ieżełi oni są nie kon ten- 
c i,  to ty lko  dla t e g o ,  ż e  U ltaw a  R zą d o w a  ieft p rzec iw n ą  
ich osobiltem a interefsowi, ich am bicyi , nie zaś dobru Kra- 
iu. D o w o d z ić  nie potrzebuię  , ź e  planta , którą  w ja s s a c h  
z  B ezborod kieiii  u ło ż y l i , p l a n t a  zakłócen ia  Polrki, d ą ż y  do 
poddania nas pod /arzmo M )iliiewfkie, do w z n ie ce n ia  w o y -  
n y  d o m o w e y, do z n is z c z e n ia  wa' 1̂ w s z y f t k i c h , do w y m a z a ­
nia  nas z rzędu n ie p o d le g ły ch  N a r o d o w ,  w  k tó ry m  z  taką 
pracą  ftanęliśmy.

C ó ż  iię b ow iem  w  n o w y m  R zą d zie  nie podoba tym  
p r z e m o ż n y m  P a n o m ?  i dla c z e g o  fię co n i e  p o d o b a?-G n ie- 
w a i ą f i ą ?  n a y p r z o d , ż e  w s z y f tk o ,  co łię ftało , ftało fię nie 
mó>vię bez ich u c z e f tn ic tw a ,  ale że  fię nie ftało pod Ich wo- 
dztw ein . N ie  m ogą d a r o w a ć ,  ż e  O o y w a te le  , że  P o flo w ie ,  
ź e  S e y m  sami p r z e z  fię czyn il i  : bo trzeba b y ło  koniecz-. 
nie , żebj^ b^łą partya  Pana G enerała  A r ty l ;  żeb y  m ó w io ­
no Pan G e n e r a ł .  Pan R z e w u lk i  trzęsą Seyniem . U y r z a -  
w s z y  na p o c zą tk u ,  że fię to n ie u d a ie ,  rozgn iew an i w'yie- 
c h a l i z K r a i u ,  tułali fię po  W ie d n iu ,  D r e ź n ;e ,  w y s y ła li  z  
P roiektam i do B e r l in a ,  w f z ę d z i e  podbudzaiąc D w o ry  p rze ­
c iw k o  Seym>.;wi, dla tego ¿e S e y m  nie dał fię rząd zić  p r z e z  
JW ożnowiadców. W ia d o m o 7 ‘ ż e  za b ieg i  u D w o r ó w  ty ch  nie
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udały fię b y n a y m n i e y : w  D reźn ie  P. R zew uik ietn u  kazano 
w yiech ać .  w  W ie d n iu ,  k ied y  G allicyanie  w yfla li  do nowe* 
g o  C esarza  D e p u to w a n y ch  z  fkargami na uciiki z  p ro ib ą ,  
ab y  u rzęd y  b y ły  pofiadane p r z e z  P olakow , nie zaś p r z e z  
JVIemcow; P. R ze w u ik i  sp yta n y  od C e s a r z a ,  c z y l i  w  r z e ­
c z y  sam ey G alicyanie  bili uciśnienł. i c z y l i  nie ż y c z ą  fobie 
m ieć  N ie m c ó w  na urzęd ach  ? odpow iedział.  N ie wierz temu 
W .  C. M. mif Magnaci njłeśmij kontenci, Polaków na urzędy nie 
trzeba osadzać bo sq nie zdatni i gorsi będą od Niemców. T a k  
to  P. H etm an  za  c z y n s z o w ą  Szlachtą  w  P o lszczę  p isz ą c y ,  
t e y ź e  b iedney  S z la ch cie  w G a l l i c y i ,  n ieszczęśliw jm i roda­
k o m  f w o t m , p 'eknie  fię p r z y f iu ż y ł .  A le  trzeba  b y io  pod­
c h le b ia ć ,  bo sz ło  o w yied n an ie  w szelk ich  nadgrod z a  małe 
p reten sye, i udało fi ę : w z ią ł  od C esarza  "^znaczne D obra 
D z ie d z ic z n e  i k i lkakro ć  Ito ty f ię c y  w  g o to w y c h  p ienią­
dzach. T e n t o w a ł  daley P. R z e w u ik i  C e s a r z a ,  aby iię mie­
sza ł  w in te r e fś a  Polilvie. T e n  M onarcha d o z n a w sz y  u fie- 
b i e ,  co  to  są w o y n y  d o m o w e, nam (W ić fie niedał. N i e ­
z m o r d o w a n y  Hetm an w y s y ła ł  do Berlina z  p r o p o z y c y ą ,  
źeb^  ̂ m ó gł b y ć  m ia n o w a n y m  D y k ta to r e m  w  P o lszczę  z  
w ładzin «¡ongtrfinir-znna , obłecuiąc  za  to p o w o d o w a ć  fię 
w sz e lk im  dw oru  tego inspiracyoni, U w o r  Berłińnvi ka za f  
sobie te p r o p o z y c y e  pędać na piśmie. N ie o f t r o ź n y  H e t­
m an u c z y n i ł  to , z o fta ł f ię  men o r y a ł  iego w  Gabinecie  Pru- 
f l i im ,  aby w  czafie m ó gł być u ż y ty m ,  ale od p ow ied zi  ża -  
d n ey  nie dano. P o d c z a s  gd y  P. R zew ulli i  c z y n i ł  te w f z y -  
f tk ie  z a b ie g i ,  P. G en erał A rty l le ry i  z a w s z e  mu p o w tarza ł:  
nie ma zb aw ien ia  ty lk o  w  M o ik w ie ,  do te y  iie trzeba  udać. 
U z n a ł  nakon iec H etm an te prawdę , i podroż do Jass z o -  
ftała  u łożon ą. Jużby  fię m oże dotąd krew  Polika lała, iuż- 
b y  fię w a s z e  paliły  w io i k i ,  a zb un tow an e Podd ań ftw o iuż- 
b y  m o że  P a n ó w  sw y ę h  r z n ę ło , g d yb y  B o g  d o b ro tl iw y ,  
narzędzie  z g o to w a n y c h  tych  k iecek, P oten kin a  nie ze b ra ł  
z e  św iata; p o m iefza ły  fię sz y k i  na m o m e r t , trzeba  lię b y ło  
oddalić do J a z ło w ca  i czeka ć  póki K u ryer  z  Petejsburga, 
nie p r z y w ie z ie  n o w y c h  r o z k a z o w i  n o w y ch  nadziei. P r z y -  
iachał sam B ezb o ro d ko  : ci M alkontenci fpiefznie p o w ró -  
ciii  ̂dQ Jass, Już tam b s w ia  od kilku  N ied zie l,  konferu iąc
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K ty m  M o fk icw ik im  M in i f t r e m , posyła iąc  K u ry e ro w  do 
Petersburga i o ny  h odbieraiąc Planta zburzenia  Kraiu i u i  
ieft ułożoną, i z  tą do was przyie^dźaią.

P yta m  fię was teraz kochani w sp ół-B racia ,  c z y  ta ieft 
d r o g a , którą  O b yw a te le  dobrze O y c z y ź n ie  sw e y  ż y c z ą c y  
p o ftę p o w a ć  pow inni ? o b yd w a  maiąc m ieysce w  S e y m ie  
le p ie y ż e  b y ło  tam  radzić , n ie le p ie y ż e  b y ło  o tw iera ć  m y ­
śli sw o ie  przed Polakam i, iak przed B e zb o ro  ikiem ? m o- 
żn a sz  dziś roz  imieć , ż e b y  fię zn a la z ł  Polak tak zaślep io­
n y ,  ż e b y  z a w ie r z y ł  układom tych  P a n ó w ,  z a w a r ty c h :  
z k i m  ■? z M oikalam i , k r ó r z y  z g u b y  naszey  byli  p r z y c z y ­
n ą ,  i k tfirzy  na zgu^ę P olik i z a w s z e  czuw aią .  Z  k i m ?  
z  M o ik a la m i , k tó rz y  p rze z  tyle  i ty le  lat K ray w asz  ucie­
m iężali  , k t ó r z y  ty łe  n ie w in n e y  krw i Wfpót Braci w a r ż y c h  
w y le l i ,  k tó rz y  z  pośrźod Praw  św ią ty n i  z a b ra w sz y  Sena- 
to r o w  w a szy ch ,  na dzikich  S y b e r y i  puftyniach trzym aii ich 
W niew oli , k tó ry ch  Poseł k a z a w s z y  sobie w y f t a w ić  Pałać 
z a  80,000. C ze r:  Złł:  w z ię ty c h  z Skarbu Publicznego, r o z ­
k a z y w a ł  z  tego  Pałacu K ró lo w i;  S e y m o w i,  i P o lszczę  ca- 
ł e y ;  z  temi to M o ik a la m i, k tó rz y  C h ło p o w  w a s z y c h  b u n to ­
w a l i , k tó rz y  Chłop*^«^ wicvyr'i-i t y z a b i e r a l i  i g w a ł ­
tem  do kra u sw e g o  p ę d z i l i , k t ó rz y  S zlach tę  taić srodze 
uciem iężali,  a co hańba p o vv ied zieć ,  srogiem i naw et bili 
razam i, Z  temi to M ofkalam i cl d w a y  zapam iętali  ludzie, 
u k n o w a w ś z y  am bicyi s w o ie y  dogodny spisek, pr y ch o d z ą  
w as  łudzi; , i narażać i K ra y  i w as  na naysrozsze  niebes- 
p ieczeń ftw a.

T e r a z  o d k ryję  w a m ,  ż e  ci ludzie podburzać w as chcą 
nie dla w a sz e g o  interessu, nie dla K rain , ale dla fiebte sa­
m ych. I co ż  fię im w  U ftaw ie R zą d o w e y  niepodoba? oto 
n a y p r z o d  Su kcessya: Sukcessya, która le czy  na z a w s z e  K ray  
Hasz od okro p n ych  b e z-K ró le w ió w  k lę s k ,  która K ra io w i 
daie sp o ko yn o sć ,  a m -ż n o w ła d z c o m  odeym uie sposobność 
fry m a rcze n ia  z  obcemi o K oronę, przed aw ania  iey za  B u ła ­
w y , U rzęd y  1 inne zy fk i .  A le  b liższe  są ieszcze  p r z y c z y ­
n y  niechęci t y c h  d w óch  ludzi do S u kceiiy i.  Już nie ieft 
taiem nicą , że  podczas bytności Iff>peratorow«y w  K iio w ie  , 
Monarchini ta p ow ied zia ła  Panu G enerałow i A r t y ł i e r y i ,
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po śmierci łeraznieyfzego K r ó la , nikogo w Polfzeze niewidzB 
godnieyfzym Korony iak W Pana. U tk w i ły  te Iłowa w  sercu 
i un?yśle p y fz n e g o  c z ła w ie k a .  Po ty m  w y ro k u  Im perato- 
r o w e y  iuź fię u w a ż a ł  naftępcą T ro n u  polik iego  , i dla te g o  
n iech ętn ie  w id z i ,  ż e  N aród B erło  Polikie oddał Domowi 
Sa/kiemu. T e g o  n aybardziey  ro zjątrza  i d o le g a ,  to g o  tak* 
ściśle fpaia z  Hetmaneiii Rzcwujhim. R ze k ł  P. Generał A r t y l -  
le r y i  do P. Rzewufkiego, mam obitcana Jobie od Mojkwy 
Korane , ia będę K  óhm  , ty mi pomagay , a ta tobie powrócę 
władzę Heimańjlą: Hetman od p ow ied zia ł:  bądź Królem , ale 
obalmy w przód Konfłytucya y bo do równości zbliża  ̂ bo wła­
dzę nafzq ogranicza  ̂ niechay te święte prawidła, o których cale 
»ijciepijatém i mówiłem, zajadami będq Rządu Poljkiego. to ieji 
Klekcya , łiberurn veto i wiadra Hetmańjka, powtarzam niech 
mebędzie władzy wykonawczey, ale mech będsie nieograniczona 
zgładza Hetmahjka.

C ó ż  daley  im fię w U ila w ie  R z ą d o w e y  niepodoba? oto  opi- 
fanie porządne S eytn ikó w  , oto  ż e  nie będą m ogli  w ieść fu ­
ram i ty fiące  c z y n fz o w n ik ó w  f w o i c h , i p r z y  p o m o cy  ic h ,  
g o d n y c h  za lłu ż o n y c h  O b y w a t e l i , ale im niem iłych zrzucać, 
nie będzie im m ógł m ó w ić  r .  a c u c r« !  A it ;y U ry i  f-Faśó ni- 
czy m niebedziejz kiedy ia nie zechcę. A  tak przed tym  b y w a ­
ło  : bo żaden O b y w a te l  nie m ógł w y d o ła ć  P a n u , co miaf 
t r z y  milliony intraty  i t r z y  ty iiące  c z y n fz o w e g o  w o y ik a .  
D ziś  od p ow ie  mu O b y w a te l:  iejłem równy W Panu  ̂ mam 
prawo do wfzyjikiego, , obiera mię ' Obywatel równy W  P a n u , 
ho Jiedzqcy nie na ÍVPana z iem i , ale na Jwoiey wlasney. O y  
to  fię niepodoba, m ó w ie m y  o w o ln o ś c i ,  a panow ać c h c e m y  
nad f ía b fze m i, d u rz y m y  S zlach tę  to  ieft Czalbierftwo: ale 
dogadzaiąc p yfze  fw o ie y  p row adzić  i ą , żeb y  K ray  zam ie- 
Izała i 2 fobą fię rznęła ,  to  ieft zbrodnia. W«<l2Ície te d y  
W sp ó ł-B racla  ,..,¿6 rząd  ich am bicyi nie ieft d o g o d n y ,  ale 
n a y p o ż y t e c z ń ie y f z y  dla w as .  Oni w as  d u rzą ,  że  W iilnós¿ 
z g in e ja :  ia p o w iadam , że  w olność w asza utw ie-dzoną i 
r o i fz e r z o n ą  zo fta ła  w ię c e y  niż p r ze d ty m , M ieliście  S e y m y  
fześc io-N ied zie ln e  i p r z y  nich liberum v tto : macie ie te ra z  
k iiko  M iefięczne , gdzie  nie ieden fzaleniec . ia k  przed tym , 
obala w f z y f t k o ,  ale gdzie w ię k fz o ś ć  ftanowi. M ieliście
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S ę d zió w  G ro d o w y c h  od iednego M o ź n p w la d z c y  ftanowio- 
nych i iemu p o d le g ły c h , ięczeliście pod niemi p rzez  ż y c ie  
c a łe ,  dziś ich fobie fami w y b ie ra c ie ,  i to z  przepifan ym  
urzędowania ich czasem . Mieliści M iniftrow w ie c z y fty c h ,  
dziś na k a żd y m  S e y m i e , ieże li  k tó ry  p rze w in i ,  odmienić 
g o  m ożecie. P raw odaw ftW o nie ieUże cale p r zy  N aro d zie?  
P r a w a , p o d a t k i , exam in o w an ie  w fze lk ich  Magiftratur i 
ich obieranie p rzez  k o g o ż  fię w y r z ą d z a ,  ieże li  nie p r z e z  
S e y m y , to p r z e z  R ep rezentan tó w  p rzez  was w y b r a n y c h ?  
P r z y  tobie te d y  N a r o d z ie ,  p r z y  was O b y w a te le  n a y w y ż -  
fza  w fz y f tk ie g o  w ładza . K to  i lan o w i P r a w a ?  W y :  k to  
nakłada podatki ? W y : kto  w o y n ę  w y p o w ia d a ?  W y  : k to  
p o k o y  za w iera  ? W y : k to  obiera urzęd ników  , S ęd zió w  ? 
W y ,  W y  zacni O b y w a te le  iefteście sam ow ładnem i i n a y -  
woJnieyfzem i w  św iecie  iudzimi. A  ieżeli w am  kto  in a c ze y  
m ó w i , z w o d z i  w s s , chce w a f z e y  ruiny , i na w a fz y c h  
rozw alinach  chce w zn ieść  harde i p y fa n e  czo ło  i p an o w ać 
nad wami.

Jeżeli w am  m iła  ieft O y c z y z n a , d o m y ,  Z o n y  i dzie­
ci w a f z e ,  odrzucaycie  w fz e lk ie  p o d n iety  i n a m o w y  ty c h
p y iz n y c h  Piinriw i irh prvHłyok ilMiooŁnilco-w. Z W 3 Źcie
c z y m  ieft dzif iay  K ra y  w a s z ,  a c z y m  b y ł b y ,  g d y b y  g o  
zam iefzano. B ó g  z m ię k c z o n y  łzami i długim cierpieniem  
N a r o d u ,  z d a r z y ł  nam p o r ę ,  która  fię iuż n igdy niewróci. 
K o rzyfta liśm y  z n i e y ,  p otargaliśm y hańbiące nas w  o czach  
św iata  ca łego  w i ę z y  M oO iiew ikie  , obalona Rada , zniefio- 
na G w a ra n cy a  , ftąnął rząd w o ln y  i rozfądn y : a ta S tra ż  
p r z e c iw  k tó re y  w as o b u rza ią ,  c ó ż  ie f t?  o to  w ładza, k tó ­
ra pilnuie w yk o n a n ia  t e g o ,  co w y  fami uftanow icie  , nic 
w i f c e y  c z y n ić  nie m oże. Byłob^y w ięc  fza leńftw em  p r z y  
gan łsć  , że  ieft e x e k u c y a  praw . B o  ieżeli praw a w y k o n y ­
w an e b y ć  n iep o w in n e,  na c ó ż b y  ie p różn o ftanowić. 
P atrzc ie  na d a lfzy  ftan w a fz  d z i f ie y fz y ,  P oliką  zapom nia­
na i w z g a rd z o n a  od ca łe y  E u r o p y  , ftaneła raptem o b o k  
p o w a ż n y c h  M c c a r f t ,  w fz y f tk ie  ią fza n u ią ,  ch w a lą  i u w ie l­
b ia ła ,  macie w o y i k o ,  i w o y f k o  porząd ne, arfenały  napeł­
n io n e ,  S k a rb y  co raz  zw ięk fzu ć  fię b ę d ą ,  przedaż S ta ro ftw  
aaflania was od d a l fz y c h  Podat^ow  ̂ otwiera pole  do p o ­
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mnożenia ázlecízícznycli  maiątkow W fpofob n a y fa tw ie y fz y  
t y m  k t ó r z y  ie iuź m a i ą , daie fpofobność nabycia c n y ch  
t y m ,  k t ó r z y  dotąd nie pofiadaią ż a d n y c h ,  a na z a w fz e  z a ­
p obiega  w fze lk im  ro zd a w n ictw o m , nie zaflużoney  S z la ch cie ,  
ale  p y s z n y m  Panom przezn aczanym . L e c z  do teg o  t r z e ­
ba s p o k o y n o ś c i . bo w  ro z d w o io n y m  N arod zie  w śrzód w o y -  
n y  d o m o w ey- L ic y t a c y a  ta m ieyfca  m ieć nie będzie m ogła; 
nie n a b yw a ć  w  tencżas n o w y ch  m aiątkow  będziecie , ale 
p a trza ć  na fpuftoszenie t y c h , które  dziś pofiadacie fpo k o y-  
nie.

T ru d n o  r o z u m ie ć , ż e b y  O b yw a te l  k o ch a ią cy  O y c z y ­
znę fwoią , O b y w a te l  ' ro zfąd n y  , pofiadaiący iak ikolw iek  
m aiątek , w ła sn o ść  s w ą ,  Z o n ę ,  i dzieci i dom narażać miał 
na nie b e śp ie cze ń ftw o  utracenia teg o  w s z y f t k ie g o ,  żaden z  
c n o t l iw y c h  i ofiadłych ludzi p rze w ro tn y m  nam owom  uw ieść  
iię nie da i dla dobra K r a iu ,  i dla w ła sn eg o  interefsu. A  
leżeli  ludzie , nic do ftracenia  nie m aią cy  , przekupieni 
p o r w ą  fię do b r o n i ,  i zacną b u r z y ć ,  leżeli  fię zrobi z w ią ­
z e k  ia k i ,  c ó ż  ftąd w y n i k a ?  R ozlan ie  k rw i  B r a t e r f k ie y , i 
fpuftofzenie  Kraiu, M a R zplita  d o fy ć  o d w a g i , f ily  i fpo- 
fo b o w  do ru/-prof£.cnío t itnfrtw n ikow . i ukaronia ich zu- 
c h w a li lw a .  P o w ie  k t o , nam ów ią  na fw ą  ftronę kilku  
O ff ic y e r o w  , albo Korpus iak iego  w o y ik a .  N ierozu m iem  , 
ż e b y  kto  z  dzielnych  i c n o t l iw y c h  Ż o łn ie r z y  k r z y w o p r z y -  
jfięzcą * z d r a y c ą  chciał zoftać. A  ieżliby fię znalazł  taki 
w y r o d e k ,  z n a y d z ie  kare zbrodni f w o ie y ,  hańbę i śmierć. 
P o w ie  k t o ,  sp ro w a d zą  na p om oc sobie w o y i k o  M oík iew - 
ik ie  : i tego  fię R zplita  nie z lę k n ie : ma ty le  f i ły  źe  g w a łt  
i napaść odeprzeć  potrafi, A l e  M o ik w a  nie będzie fię mie- 
fza ć  do Poliki p ó t y ,  póki ią w zgod zie  i fp o k o yn o ści  w i ­
d zieć  b ę d z i e ; W e w n ętrzn e  zam ieszanie nasze , dopiero da­
ło b y  ie y  pochop do w kroczenia  w  granice R z p l i t e y ,  dla 
p o go d zen ia  n iezgod n ych  i niesfornych P o la k o w , dla w y ­
w ró cen ia  n o w e g o  r z ą d u ,  dla tego  że  ieft p ra w d z iw ie  i ro. 
zum nie w o l n y , nie p rzy ie m n e g o  M o ik w ie ,  i dla p r z y w r ó ­
cenia G w a r a n c y in e y  w o ln o śc i,  która przez ty le  lat P olikę  
W niew oli M o ik ie y ik ie y  trzym ała . Kłótnie i n ie zg o d y  Po*- 
lak o w  b y ł y  zaw fze  dotąd p o z e re m  dla M o i k w y ,  którym
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n a v o c z y ^ its z e  w zgledem  nas g w a ł t y  i n iespraw iedliw ości 
.w oczaVh E u ro p y  ufprawiediiwiala. K tó ż  będzie tak w y ­
rodnym S y n e m  O y c z y z n y  » kto  będzie tak z ły m  O b y w a te -  

i n iegodcym  Polakiem , ab y  dawne P oiik i o tw ierał b li­
z n y  ? aby ślepo nftdfiuguiąc dumie dwech* ambitnych Mf?- 
g n atcw  , narażał K ray  na niefzczęście w o y n y  d o m o w e v ?  
T o  p t w n a ,  źe R zplita  w  ty c l i ,  iak dziiiay zoftaie  okoli­
cznościach  , w fz e lk ie  i w'6wnętrzne i zew n ętrzn e  zam achy 
p oikrom ić  left zdolna. T o  p e w n a ,  ż e  K o n fty ta c y a  maią- 
ca na cze le  K r ó la , a za fobą ferca i oręźe w fz y f lk ic h  O b y -  
w a t e l o w ,  K o n firy tu cya , którey* fprzyiaią  M ocarftw a, chcą­
ce w idzieć Polfkę  znaczącą  w  Europie  , dla utrzymania w  
n iey r ó w n o w a ż n o śc i ,  na nie w zru szo n y ch  zasadach ftoi, 
Ż ad n a  'e y  m oc nadw^ątlić nie zdoła. N iech  fobie P a n S z c z e -  
f n y  w yb iie  z  g ł o w y ,  aby z  ła iki M o ik ie y w ik ie y  m iał fie- 
dzieć  na T ro n ie  Polfkim . N iech  Pan S e w e ry n  niefpodzie- 
w a  f ię ,  ż e b y  dawna Wia^^za Hetmańfka pow róciła  fię: z w ła -  
fzcza  dla tego, k t ó ry  polarrentacyach 17 7 6 .  S e y m u , żadne­
g o  kroku nie u c z y n i ł ,  k t ó ry b y  w  nim c zyn n eg o  O b y w a te ­
l a ,  i pełn iącego sw ą  P ow inność Urzędnika okazał.  O  ftoi 
iię m ówię K o n fty tucya. K tó ż  wzruT?i»niu fpokoynrs^ci pu- 
blicznery ftraci ’( T e n  co b ezb o żn ą  rękę p rze c iw  O y c z y ż n ie  
podnieść: lubo niepodobn a, ż e b y  te y  klęiki i O y c z y z n a  
nieuczułą; bo fpuftofzenie m aiątków  O b y w a t e l ik ic h ,  ro z la­
nie krw i B ra te r fk ie y ,  z a w fz e -d la  R z p l te y  opłakane*! fzko- 
dliwe. Z brodzień  odbiera karę , lecz O y c z y z n a  traci O b y ­
w atela : znifzczot;iy iett liiiaiątek p r z e i t ę p c y ,  le c z  K r a y  
na iego znifzczeniu  fzkodu e , tym  b a r d z ie y , ż e  p r z y  w in ­
n y ch  cierpieć m ufzą i niewinni O b yw a te le  i ied n o ść , zgoda, 
m iłość r z ą d u ,  ieft w a fz y m  fzczęściem : w zburzenie  w afzą  
z g u b ą ,  R zp iitey  klęiką. Ż y c z c i e  dobrze i sobie i O y c z y -  
znie. O ftrzeg a m  was ie fzcze  O b y w a te le ,  że  M o ik w a  fa­
m a attako w ać  nas nie b v d z ie : ale w fzelk ich  u ż y w a  spcfo- 
b ó w  , ż e b y  nas w e w n ą trz  zakłócić. T e r a z  św ieżo  Minifter 
M o fk ie w ik i  odebrał za lecenie  z  P eterzburga  , aby w fz y f t -  
k ich  u ż y ł  sprężyn do zakłucen ia  S ey m iko w . N ie  c z y ń c ie  
t e g o ,  c ze go  M o ik w a  fobie ż y c z y ;  nie p o m a g ay c ie  le y  
zam iarom , nie n a rażaycie  i f iebie i Kraiu na niebzpieczeń- 
ftwo.
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